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F R A N e v A
(z Korr. hamb.) P aryż, dnia  i 6 lipca. H ra­

bia Capudisłrias miał u K róla drugą p ryw at­
ną audyetieyą.

Burze i grady poczyniły wielkie szkody 
w  różnych okolicach Francyi.

Syn Pana Canning  przybył tu  z Anglii.
"W dzień ś. Ludwika  , 25 sierpnia, odpra­

wi Król przegląd tuteyszey gwardyi narodovrey.
M argrabia de Riviere  , poseł nasz w Kon­

stantynopolu , przybył do P ary la .
Jedna z gazet tutęyszyoh czyni uwagę : 

że we Francyi w ogólności są tak  spokoyni, 
a pod rządem  królewskim tak się dobrze dzie- 
j e , iż gd;, by bonaparte , o czem naturalnie 
ara myśleć nie m ożna, znowu się we Francyi 
ukazał, male, a może i żadnego nie uczyniłby 
w rażenia. 1 *

W  tuteyszey szkole prr.wa rozpoczęły sie 
znowu examina bez żadney przeszkody.

Podług gazety m exykanskiey, mała w ar o- 
Wnia i inne zakłady w Polu schronienia znie­
sione i zburapne zostały przez Hiszpanów.

j. alriia c h o r u j e  teraz  obłożnie aa  podagrę.
W yw óz wma z F r a n c y i  ma czynić corok 

około 12 0 miiiorióvsr franków ./
D. id  t. m. prccłw  hoileau  złożone zostały uro- 

czyświe W' kaplicy ś, Pawia. Między inne.ni Xiądz 
«Sicard m iał także mowę na pochwałę .tego
poety.------------------------ ---------

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  i6  lipca. Podług listu od 

ajentów domu Lloids z Genui pod 2 t. m. Al- 
gerczykowie mieli oświadczyć woynę Hiszpa­
nom i Holendrom. Dodają jeszcze , że frega­
ta  hiszpańska ze zwyczaynem i podarkami* nie 
^ostała przypuszćona do Algieru.

W  Liverpool d. 12 t .  m. gdy wolni mu­
t r z e  loży o rańsk iey , przybrani w  oranżowe 
^ s tę g r ,  ciągnęli z m uzyką przez u lice, dla 
° 1> diodzenia rocznicy bitw y pod Boyne , zgro­
madzeni Irlandczykowie zaczęli na nich rzu- 
®ać kamieniami i wielu Lanili. U rzędnicy po- 
lcyi uczynili koniec tey  nieprzyzwoitości.

Listy z Cap H enry  na H ayti donoszą , że 
tigielsJti admirał Sir Home Popham  przybył 
am * fregatą Iphigenie  i brygiem Beawer, i 

by}PrZCZ Króla Krzysztofa  Bader łaskawie
ki rooiono na dworze różtie rozryw ­
ał ’■ * dołożył wszelkiego starania

zamu dobrJc h  swoich chęci dla Anglii.

N I E M C Y

Karlsruhe dnia  16 lipca. Dnia i5  b. m. 
przybyli tu Króle wic Pruski następca tronu  
pod nazwiskiem Hrabiego Hohenzollern i  Xią- 
*ę O ranu Fryderyk. W . Xiąźę przyjął ich jak 
naygrzeczniey. Przyjechał tu także Xiąźę P rusk f 
W ilhelm . W szyscy  byli d. i i  b. /n. przed 
południem na sessyi izby deputowanych, a wie­
czorem na teatrze , nazajutrz zaś- rano udali 
się do Badtn. dokąd także d. i 4 b. m. przeje­
chał tędy  X;ąeę N assauski pod nazwiskiem 
Hrabiego Kónigstein.

W ażną była sessya izby deputowanych dnia 
8 b . m. W iadomo, iż P. Roteck radził uchwalić 
w izbie pierw szey adres podziękowania W . X ią- 
żęciu za stałość, z jaką wszelkie gw ałtow ne 
wdawanie się dworu rzymskiego do interessów1 
kościelnych krajow ych usunął. Na przełożenie 
atoli m inistra interessow  zagranicznych, p rzy ­
stąpiono do dziennego porządku. P. D uttlinget 
uczynił podobny wniosek “w izbie deputow a­
nych. Pow staw ał przeciw ko obu papieskim 
breve, z których jedpo nie zatw ierdza w yboru 
Barona Wessenberg na biskupa, a drugie ogłasza 
nieważność ślubów małżeńskich między katoli­
kami i ew anjelikam i, bez poprzedzającey dy­
spensy Oyca ś. Jeźliby frzekl) obojętnie to  
wszystko przyym ot ano, w krótce wróciłyby si> 
czasy, kiedy klątw a W atykanu odłączała naród 
od M onarchy. P. D reier  sądził, iż rzecz ta  
nie należy do izby, lecz do w ładzy wykorta- 
w czey, a kommissarz nadw orny N ebtn ius  o* 
świadczył, iż wniesiony adres podziękowania 
mógłby W . Xią£ęcia na nieprzyjem ność wy­
staw ić. Zaczęły się żwawe obrady, a w końcu 
powyższy wniosek do właściwego wydziału o- 
desłano. Była potem lńoWa o zniesieniu kar cie­
lesnych za wykroczenie policyyne, co też  w ię­
kszością kresek uchwalono.

Izba pierwsza przyjęła d. 9 b. m. udzielo­
ną sobie uchwałę Izby deputowanych Względem 
zniesienia pańszczyzny.

W k ró tce  rozpoczną się obrady względem 
budżetu. Izba deputow anych użyje w szelkich 
środków dla zastąpienia braku w tegorocznych 
dochodach, mającego w ynosić,6 5 0,0 o o złotych. 
Zdaj** się, iż stany domagać si^ będą zm niejsze­
nia liczby woyska , oraz u i# d ó w  poselskich 
p rzy  dworach zagranicznych , i sprostowania 
adm inistracyi cywilney. Słychać także o usta-



nowić się tnająćey opłacie od penśyi urzędników. 
W k ró tc e  ma bydź podany iżbie deputowanych 
projekt do praw a o odpowiedzialności ministrów.

Ludu-isburg, dnia 18 lipca. Dnia i 3 b. m. 
rozpoczęty się tu  obrady stanów W irte inber-  
skich. Zebrali się reprezentanci na ratuszu, 
gdzie ich rada mieyska powitała; ztamtąd uda­
li sie do zamku, gdzie salę na ich posiedzenia 
pięknie wyporządzono. W k ró tce  potem przy­
byli ministrowie Liihe, M aucler A  Otto. P ier­
wszy’' z nich zagaił obrady mową w tey  treści.
 „ Król radby jak nayprędzey przyśpieszyć
chwilę, w klóreyby stany zatrudniły się inte- 
resśafni krajowemi; lecz mądrość jego wtenczas 
dopiero uważa nieprzerwane uskutecznienie 
p raw  narodowych w konsty tucji  repreźenta- 
cvyney, gdy się to dzieje podług stałych i zasa­
dniczych prawideł. W  sercu jego odzywa się 
zawsze życzenie, aby nowa konstytucja W ir -  
tembcrska wypływała z wolnego i radosnego 
porozumienia się narodu z Monarchą. W szy ­
stkie przedmioty przyszłych waszych czynności 
są tak  wiadome, tak  ze wszystkich stron roz- 
strząśnione, iż nie potrzeba długiego przyspo­
sobienia, a powszechne i głośno wynurzone ży­
czenie narodu wzgleriem niezwłocznego osią- 
gnienia tego celu, zgadza się z życzeniami Mo­
narchy.” —  Radzi potem wybrać kommissyą 
złożoną z 5 lub 7 członków, któraby p n y  p° 
m ocy radców królewskich przekładała stanom 
wszystko , co tylko się ściąga do konstytucji. 
W o ln o  jednak stanom mieć obok tey kommis- 
syi wydział, k tóryby w potrzebie udzielał jey 
zdania swojego. Odpowiedział na tę  m owęXią- 
żę prezydująoy , a po w yj ściu ministrów, dway 
prałaci zanieśli do Boga m odtv o błogostawien- 
f tw o  w  tak  wainem  dziele. Uchwalono potem 
adres podziękowania Królowi.

Na onegdayszey 3ciey sessyi stanów posta­
nowiono na wniosek vice-prezesa H eishaar, 
i i  gdy ogłoszony w roku 1817 projekt dokon- 
stytuoyi nie może bydź uważany za przyjęty, 
zgromadzone więc teraz  stany n i e  mają jeszcze 
p raw a należenia do prawodawstwa,lecz powin­
ny  tylko obrać kommissarzy do ułożenia kon­
s ty tu c j i ,  i nie mogą publicznie posiedzeń swo­
ich odbywać. Ze zaś W kraju W ir tem b er-  
skim jest wolność druku, ogłaszanie zatem czyn­
ności stanów może zastąpić obecność słucha­
czy. Postanowiono oraz wybrać 7 kommissa­
rzy  do ułożenia konsty tucji , i tym celem na­
kazano wydrukować listę imienną wszystkich 
członków zgromadzenia,

Od brzegów M enu dnia i 2 lipca. W ia ­
domości z M anheim u  zapewniają, że Sand  ma
się dość dobrze. T,  .

P rzed  kilką dniami zaszło w Kasselu nade*
smutne zdarzenie. Pewien kupo r jk  z miasta 
jednego z Niemiec północnych postanowił u- 
łnrzeć z głodu w tamecznym zajezdnym domu 
pod znakiem Króla pruskieg*. Już siedział przez 
dw a  dni zamknięty i nie brał żadnego pokarr 
jnu. Gdy mu zagrożono odbiciem drzwi, od­
powiedział , że naówozts rzuci się przez okno; 
co też z wielkiem przerażeniem obecnych i uczy­
nił Rzucił się on późno wieczorem z trzecie­
go p iątra  na placu królewskim ) właśnie gdy 
m nóstw o zebranych ludzi przypatrywało się 
komecie, i zabił się na mieyscu; zawołał wprzód 
jeszcze kilka razy: „ ;że jest pokutującym grze­
sznikiem i że ciężką pokutę odbydź musi.'*

List z Frankforłu  pod 18 t. m. zawiera c* 
następuje: Zdaje się, że się wszystkie sąsiedzkie 
kraje przeciw nam spiknęły. W  Offenbach ro - 
bią most pływający, który handlowi naszemU 
zaszkodzi, w Hóchst chcą uczynić toż samo, a do 
te^o jeszcze rząd elektorsko-heski podnosi leżą- 
•cą ztąd o czwierć mili wieś Eockenheim , m a­
jącą około ' i5 o o  mieszkańców, i udziela wiel­
kich korzyści t y m , którzyby tam osiąśdź i za­
budować się chcieli. Rząd  darm stad/ki chce 
także udzielić przywileji v tym, którzyby się 
zabudo wali w Offenbach lub w Hóchst. Ze wsi 
Vilbel ma bydź wyprowadzona w prostev linii 
d r o g a  murowana przez Bockenheint do HóchśĄ 
tak, że meżna będzie objechać ze wszystkich
S l t c n  Frankfort.

Daiwną jćst, wytężają pisma publiczne, ze 
przy tak  częstych gradobiciach nikomu jes -.cze 
nie przyszło do myśli stawić konduktorów g ra ­
dowych, jak są używane w Ameryce północney. 
Sąto żelazne od 3o do 4 o stop wysokie Smo­
łą  pociągnione pręty, które po górach 1 po nie­
użytecznych wzgórkach stawią. Pręty te przy­
ciągają do siebie chmury z  gradem , który, 
przy nich spada.

A U S T  R  Y A.

W iedeń, dnia  2 1 lipca. Podług odebranych 
zF lorencyi wiadomości, NN. Cesarstwo Ichmośó 
mieli dnia 20 b. m. wyjechać ztam tąd na po­
w rót do W ie d n ia  , i dnia 22 stanąć w  z a m k i*  
w S tra , gdzie t rzy  da i  zabawić postanowili. 
Dwór uda się ztamtąd prełsto przez P a n teb a  
K lagenfurt, i d .  2 sierpnia maprzybyciz do tu -  
teyszey stolicy. Przeszło Cotygodniowe opó­
źnienie, którego podróż NN. C esars tw aIc  moso 
przez chorobę Arcy-X.iężnicekj Karoliny w P e­
rugia  doznała,"’ musiałoby bardzo skrócić pobyt 
M onarchy w M e d io la n ie , i dla tego N. P a a  
wolał dłuższą bytność swoję w Lombardyi na 
poźnleyszy czas odłożyć. X.ążę M elternich, 
Minister interessów zagranicznych , wyjechał 
dnia 11 b. m. z FI irencyi 1 udał sie, nroito  p rz-z  
W eronę, Tyrol, Moń ichium  i R e t}  sbonę do Karls­
bad gdzie zamierzył sobie stanąć d. 2 i b. m.

Dnia i 4 b. m przybył tu wysłany gońcem 
a Rio Janeiro podpółkownik portugalski Fildner, 
i przywiózł wiadomość o szczęśliwym połogu Ar- 
cy-Xiężn*y Leopoldyny małżonki Króle wica na­
stępcy trony portugalsko-brezyliyskiego; po ozem 
zaraz z tą  przyjemną wiadomością pojechał do 
Livorno, gdzie się naówczas NN. Cesarstwo 
Ichmość znaydowali.

h i s z p a n k i  a .

(z gaz. beri.) M a d ry t, dnia  3 lipca. K ról 
wyjechał dla używania kąpieli do Sacedon- 
Lozano de Torres , jedyny teraz  mini­
s t e r , i Salmon, Naczelnik wydziału spraw ze­
w nętrznych , znajdują  się w towarzystw ie 
Króla. O zaślubieniu się Króla niczego
me słychać. , . . , .

Se Izia jeden inkwizycyyny udał się do A 
óila / d o k ą d  minister C a sa -Iru jo  wygnany zo­
stał. Drugi do Almeira  , dla znadującego si« 
tam Radzcy Heredia Pizarró, k tó ry  się zna?* 
duje w  F a le n cy i, ma bydź ta k ie  pocia^ io»y  
do inkwiz cyi. Powracający przez P aryż  z A ' 
meryki półnoćney Kawalei: Don O n is , o trzy 
mał rozkaz, zatrzymać się jv Valladolid 9 
nowych rozkazóty.



Mówią, że ty ły  minister s t a r tu ,  Hrabia 
G aray, .który, jak wiadomo, był autorem zna­
jomego planu skarbowego , ma bydź napowrót 
przywołany.

Od roku 1 8 1 1, w którym powstanie W o- 
sadach hiszpańskich wybuChnęło , aż do końca 
1818 ro k u ,  wybito w mennicy mexykanskiey  
4 920,^98 piastrów W złocie, 5g,653 ,229 w sre- 
b .ze ,  a 530,392 w miedzi, w ogule 64,889 ,419  
piastrów.

( z Korr. hamburskiego ). Do niepewnych 
pogłosek w gazetach paryzkich należy, że 
Kroi Jm<5 Hiszpański stanąwszy sam na czeie 
Wielkiey wvprawy kadyxkiey uda się do Ame­
ryki poludmowey, a dla sprawowania pod 
nieobecność jego rządów zostawi w Madrycie
rejencyą. --------------

A f r y k a .
T anger, dnia 10 czerwca.

Mówiono wprzódy, że Cesarz marokański, 
M ulej Soliman, ma zamiar odwiedzić Tanger, 
ale zamiast udania się do tego mieysca, zgro-,

madził ten monarcha woyska przeciw miesz^aS-l 
com gór Tedla, którzy się władzy jego opit rali. 
Zaledwo się woyska zgromadziły , gdy miesza 
kańcy gór, których Berberami nazywają, na­
padli w nocy na obóz cesarski. Czarna gwar- 
dya bokowa monarchy prawie zupełnie znie­
sioną została. Skarb cesarski, który 4co cent­
narów srebra ceniono, 12 jego żon, jego wła­
sne namioty i tabory wpadły w ręce bunto­
wników. Basza gubernator Tangeru , umarł 
z odniesionych r a n , a M ulej Ibrahim , star­
szy syn cesarza, raniony został w głowę. 
M ówią, że młody ten Xiążę przybył do Fez, 
dokąd go przeprowadzili Maurowie, którzy 
ucieczce jego dopomogli.

Przez 10 dni mówiono, źe i Cesarz Mu-, 
ley Soliman został zabity. Tymczasem prze­
brany uszedł on do M esquinez, w towarzy­
stwie jednego tylko maura , który należał do 
buntowników, a podcżas bitwy przyszedł do 
namiotu Cesarza, i wśród wielkiego niebez­
pieczeństwa wyprowadził go i uratował.

Ignaor I W .  *>»• Cw*= C d—  -  D ™ W  p in .

O g ł o s z e n i a .
i .  Od Rządu gubernialnego Litewsko-Gró- 

dzieńskicgo ogłasza się ninieyszem : i i  na w y­
stawienie w miastach: Brześciu i W ołkow y- 
Sku, prowianlskich m agazynów , odbywać się 
będą targi, w pomienionych miastach, w obe­
cności tamecznych powiatowych M arszałków , 
Horodniczego, Ziemskiego Sprawmka i powia­
towego Strapcie go , 1 przytomności członków 
ze strony woyskowey i prowiantśkiey; życzący  
wziąć na siebie wystawienia takowych maga­
zynów , zechcą przybydz dla targoW, ha ter­
m in y : pierwszy dnia 5 ) ju lii, drugi 4 a trze­
ci 8 mca augusta, do w y że j wspomnionych 
m iast; a dla przetargów: dnia 20 tegoż mca 
augusta, do grodzieńskiej Skarbowej Izby. Ju­
l i  26 dnia t8 ig  roku. Protokulista T ytu ­
larny Sowietnik, Dobrowolski.

1, Od Rządu gubernialnego Mińskiego 0- 
słasza się : Ukazem Rządzącego Senatu, z  dnia 
%  junii >816 roku za  JVrem 220 przedpisanot 
dla wynagrodzenia odstawnego Majora Jasiń­
skiego , za zabrany u mego majątek i pienią­
dze , p rze i Szambelana Antoniego Zahorskie­
go , postąpić stosownie do wyroku tuteysżego 
G łłgo Sądu Igo departamentu , i przytćm od 
Szambelana Zahorskiego, ta  nieprzyzwoity 
odzew od d tcyzy i Sądu Głłgo , postanowione 
Ukazem dnia i4  janua ty i 1802 roku za nie­
w łaściw ą appelacyą, uzyskać sztrafne pienią­
dze , od takiej summy , na jaką  Jasiński w y­
kona przysięgę > i odesłać je  do powiatowego 
kaznaczeystwa. IV skutek czego, na zapotrze­
bowanie tuteysżego Głłgo Sądu jg o  departa­
m entu , w rzeczonej sprawie jego decyzyi, z tu­
tejszego gubernialnego Rządu zalecono było, 
dnia tg  augusta i  dnia 8 decembra 1816 roku, 
Dziesteńskiemu powiatowemu i Niższemu Ziem. 
Sądom : pierwszemu o przyprowadzenie wła­
ściwym porządkiem. Jasińskiego do przysięgi; 
ostatniemu , iżby za otrzymaniem od powiato­
wego Sądu uwiadomienia, o wykonaney przez 
Jasińskiego przysiędze, natychmiast przystą­
p ił do wypełnienia w yroku , Rządzącego Se­

natu i Głłgo Sądu z go departamentu. Tako­
we zalecenia nie wykonane: naprzód, ja k  wspo­
mniany powiatowy Sąd doniosł dla niejawie— 
hia się Jasińskiego do tego Sądu, końcem wy j“ 
konania naznaczonej przysięgi , a potim , i£ 
Jasiński objawił w Sądzie pretensje, wedle re­
gestrów znajdujących się przy sprawie w g łó­
wnym Sądzie Jgo departamentu, a zatćm g u -  
bernialny Rząd zapotrzebowawszy z departa­
mentu takowych regestrów, i ztobiwszy decy- 
zyą  na jaką  summę Major Jasiński, wykonać 
powinien przysięgę, zalecił Dziesień. Ziem. Są­
dow i, dnia i 4 apryla 18)7 i dnia 3 septem-  
bra i8>8 roku , z naznaczeniem ostatni rax 
kary na członków wspomnionego Sądu , terat 
zaś wspomniany Sąd donosząc Rządowi, iz M a­
jo r  Jasiński, w Dziesień. powiecie nieznaydu-i 
je  się, i gdzieby przebyw ał, Sądowi n iew ia­
domo  ̂ a zatćm i nie mole Sąd wezwać Jasih 
śkiego , dla przyprowadzenia do naznaczonej 
przysięg i ; prosi Uczynić opublikowanie wzglę­
dem staw ien ia  się rzeczonego Jasińskiego do  
Sądu. A  zatćm teraz z gubernialnego , o wy-i 
szukaniu odstawnego M ajora Jasińskiego, i je ­
śli gdzie okaże się , o objawieniu jemu z wzię­
ciem rewersu, ażeby on dla wykonania nazna­
c zo n e j, od Rządzącego Senatu i Sądu G łłgo  
i  go departamentu, przysięgi, przybyw ał nie­
zwłocznie do Sądu Ziem. Ptu Dziesień. Posła­
no kommunikacye do wszystkich gubernialnych 
i  obwodowych Rządów , i dalszych Rządowych  
miejsc ; a w tuteyszey Gubernii, mieskim i Ziem. 
polieyom zalecono U kazam i, żądając od pier 4 
wszych uwiadomienia, a od ostatnich na yry— 
chleystegb doniesienia. Dnia 7 ju lii 181^
roku. . . .

Zgodno : Sekretarz Arcimowicz.

1 Excerpt oświadczenia z Protakpłu Potocz­
nego Ziemskiego Ptu m ie ń .  wdacie n iże j wy­
rażającej się zapisanego et eorundem pod pie­
częcią urzędową Ziemską Ptu Wileńskiego.
jest wjdan.

Roku tysiąc oimset dziewiętnastego miesią­
ca ju lii dwudziestego, szóstego dnią, Fraedf



a k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t u  W ileńskiego s t a w a j  ą c  

• s ó b i s c  : e  i f  J i . B a l b i n a  D o w g i r d o w a  l i t  g e n ' o -  

w a  G r a n i c z .  P t u  I . i d z k i c g o  o ś w i a d c z e n i e  k u  

w p i s a n i u  d o  p r a t o K u ł u  p o d a ł a ,  k t ó r e  t a k  s i ę  w y .  

r u z a :  o ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  I V W .  S t a n i s ł a w a  

i  B a l b i n y  z  A d a m o w i c z ó w  D o w g i r d o w  R e g e n ­

t ó w  b .  G r a n i c z .  P t u  L i d z k i e g o  c z y n i  s i ę  w  n a ­

s t ę p n y m  r z e c z y  w y j a ś n i e n i u :  z e s z ł y  A p o l i ­

n a r y  A d a m o w i c z  P r e z y d e n t  G r a n i c z .  P t u  L i ­

d z k i e g o  b y ł  o y c e m  l i c z n e g o  p o t o m s t w a :  m i a ł  

b o w i e m  c z t e r e c h  s y n ó w  i  c z t e r y  c ó r k i ,  z  r z ę ­

d u  k ł o w y c h  j e d n ą  j e s t  ż a ł u j ą c a  D o w g i r d o w a .  P o  

ś m i e r c i  j e g o  z o s t a ł y  m a j ą t k i  l i c z n e  w  L i d z -  

k i m  P o w i e c i e ,  K a c z a n ó w ,  K l e p c o w s z c z y z n a ,  K o -  

m u i z a n y  i  d a l s z e ,  z  k t ó r y c h  o g u l n y  u d z i a ł  

d l a  p o t o m s t w a  p r a w e m  S t a t u t u  L i t e w s k i e g o  

z o s t a ł  z a r ę c z o n y ,  l e c z  j a k  z e s z ł y  A p o l i n a r y  

A d a m o w i c z  ż a d n e g o  z A u j ą c e y  D o w g i r d o w e y  

u d z i a ł u  5n i e d a ł .  l e c z  o n y  z a p e w n i a ł  w  o g u l -  

n y r n  z  r o d z e ń s t w e m  n a  m o c y  p r u w  s p a d k u ,  

t a k  p o z o s t a l i  p o  n i m  s y n o w i e  a  ż u ł k j ą o e y  b r a ­

c i a ,  r ó w n i e  a n i  w  g o t o w i z n i e  a n i  w  u d z i a l e  

c z ę ś c i  n i c  n a  n a l e ż n y  p o s a g  n i e p o s t ą p i l i ,  c i e r ­

p l i w o ś ć  ż a ł u j ą c e y  p o c h o d z i ł a  z  t e y  u f n o ś c i ,  

z e  b r a c i a  j e y  S t a n i s ł a w ,  F e l i x  i  K a s p e r  A  

d u i / i o w i c z o w i e ,  z a c h o w u j ą c  s ł u s z n y  w z g l ą d  n a  

z w i ą z e k  k r w i  i  n a  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  a l e ' ' g d y  t o  

r ó ż n y m  o d k ł a d o m  p o d l e g a ł o ,  z d a r z e n i e  w i ę c  

S z c z e g ó l n e  z n i e w o l i ł o  ż a ł u j ą c ę  D o w g i r d o w ę  

p r z y p o m n i e ć  i  t o : c o  z  o y c z y s t o ś c i  n a l e ż a ł o  

i  c o  w y p a d e k  n o w y  z r z ą d z i ł , a l b o w i e m  k i e d y  

'p o  F r a n c i s z k u  A d a m o w i c z u  S t J n i k u  M s c i -  

s ł a w s k i m  s p a d ł  o g r o m n y  m a j ą t e k  w  z a s t a w a c h  

i  s u m m a c h  ,  b r a c i a  z a ś  ż a ł u j  ą c e y  w s z e d ł s z y  

w  u k ł a d  z  d r u g i m  d o m e m  A d a m o w i c z ó w  p r z e z  

d o k u m e n t  o ś . n s g o  j u l i i  t y s i ą c  o ś m s e t  d z i e w i ę ­

t n a s t e g o  z a w a r t y  w  Z i e m s t w i e  W i ł k o m i e r s k i m  
p r z y z n a n y  ,J p o ł o w ę  c a ł e g o  s p a d k u  n a  d o m  

s w ó y  c z y l i  w ł a s n e  r o d z e ń s t w o  p r z y j  t l i ,  l e c z  

w  t e r n i e  d n i u  s t a n o w i ą c  d o k u m e n t  z  A n n ą  

z  C z e r n i k ó w  A d a m o w i c z o w ą  p o  z e s z ł y m  S t o l ­

n i k u  M ś c i  s ł a w s k i m  p o z o s t a ł ą  w d o w ą ,  z n a c z n ą  

ć ź ę ś ć  t a k o w e g o  m a j ą t k u  o d s t ą p i l i ,  a  r ę c z ą c  z a  

m  >c t e g o  u k ł a d u  n a  w s z e l k i e  c o  d o  t e y  s u k c e ­

s j i  w y p a d k i ,  t z l a s n e  d o b r a  w y ż e y  w y r a ż o n e  

p o d  e w i k c y ą  p o d a l i ,  w  t e n c z a s  ż a ł u j ą c a  o d w o ­

ł u j ą c  s i ę .  d o  u s t a w  L i t e w s k i c h  ż ą d a ł a ,  a b y  i  
z  o y c z y s t o ś c i  i  z  s u k c e s s y i  ż a ł u j ą c e y  e x d a t o c y a  

b y ł a  d a n a ,  a b y  p r a w  ż a ł u j ą c e y  n i e k r z y w d z o n o , 

w s z a k ż e  m i m o  w s z e l k ą  s z ł u s z n o ś ć  b r a c i a  ż a ł u ­

j ą c e y  ,  m i m o  z w i ę k s z o n e  s p a d k i e m  s p o s o b n o ś c i  

d o  s ł u s z n e g o  u m i a r k o w a n i a  i  d o  w y p ł a c e n i a  

e ć t d o t a c y i  p r z y c h y l i ć  s i ę  r u e c h c ą ,  ż a ł u j ą c a  w i ę c  

w  a s s y s i e n c y i  m s z a  p r z y m u s z o n ą  j e s t  p o s t ę p o ­

w a n i e  b r a c i  s w o i c h  z a ź a l i ć  i  z a p o w i e d z i e ć ,  ż e  

j e ż e l i  w y ś w i e c e n i e m  p r a w  d o  m a j ą t k u  z  j a k i e g o  

p o w i n n i  ż a ł u j ą c e y  u c z y n i ć  w y p o s a ż e n i e  j a k i e  

o d k r y j ą  s i ę  n i e p r z y j e m n o s c i e  t a t w a r d o ś ć  i  n i e -  

u z y t o ś ć  w ł a s n e y ,  o b i a ł o w a n i  a  n i e p o s t ę p o w a m u  

ż a ł u j ą c e y  p r z y p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n i ,  n i m  z a ś  

p r a w e m  c z y n i ć  ż a ł u j ą c a  z a c z n i e ,  t y m  c z a s e m  

n i  n i e  y \  z e  z o j i i j s i  o ś w i a d c z e n i e  i  o n e  p o d p i s u -  

j e .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  n a -  

s t e p n y ,  ł j o l b i n u ,  . D o w g a  d o w a ,

" Z g o d z i ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z < Z i e m .  I V H e ń .  R e g .

1 8  7 9  j i i l i i  2 8  d n i a .  Z a  t a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  d o  d r u k u  p r z y j ę t e  b y d ź  m o ż e  S ą d  

Z i e m s k i  W i l e ń s k i  z a ś w i a d c z a .

J a k ó b  T o w i u ń s k i  Z i ę m s k i  F i u  W i l e ń . P i s a r z .

d a r y  k o m m u m k a c y i  p r z y  s y s t e m i e  B i  r e t f r e k i e *  

k a n a ł u  o d k r y l i  s i ę  d w i e  w a k u n c t  i  d u z n y a f t  

m a i s t r o w  z  n a z n a c z e n i e m  r o c z n e y  i m n s y i  p i e r ­

w s z e m u  p o  8 0 0  r .  „  2 m u  p o  6 0 0  r ó b i i  a s s y p n e -  

a T ,  1 A ^ S 0  Od z a r z ą d z a j ą c e g o  w n ę t r z a -  

T  ^ m u n i k a c y a m i  F i l  c . G ę g u  i n ż y n i e r  p ó ł  

k o w a n i a  Z c g o  j o n  L a u r e ń b e r g d  w z y w a j ą  s i ę  

r u m ę y t z ą ,  z ł y  n i ,  a b y  ż y c z ą c e  z a \ ą ć  t a k o w a  r n i e y  • 

s c a  j a w i l i  S t ę  d o  j e g o  w  m i a s t o  p o w i a t o w e  L e p e l  

B i a ł o r u s k o  t l , ł e b s k i e y  g u b e r n i i ,  z j a s n e i n i  o  k o r t -  

d u i c i e  1 z d a t n o ś c i  s w o j e y  w  t a k o w y m  r z e m i o ś l e  

z a w i a d c z e n i  a m i ,  l u b  o d n i e ś l i  s i c  d o  j e g o  o  t y m  

l i s t o w n i e .  C o l o n e l  S e g u e  d e  L a u r e n b e r g .

3 S ą d  E x d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a  A t  k u  

M a l a t y c z  w  p o w i e c i e  S ł o n i m s k i m  l e ż ą c e g o  m i ę ­

d z y  w i e r z y c i e l i  i  p r e U n s o r o w  W .  A l e x a n d r a  

J e l c a  b .  S ę d z i e g o  G r o d z k i e g o  S ł o n i m , R e m / s s ą  

S ą d u  C L , L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e g o  a g o  D e p a r ­

t a m e n t u  p r z e z n a c z o n y  a d  f u n d u m  t e g o ż  r r u i j a -  

j k u  p r z y b y w s z y ,  p r z e z  R e z o l u c y ą  s w o j ą  w  d n i u  

1 j u l u t .  r .  z a p a d ł ą ,  a d m i n i s t r a c y ą  u s t a n o w i ł ,  

w y m i a r  p ~ z e z n a c z y ł ,  k o m p o r t a c y ą  z  t e r m i n e m  

o n e y  s p e ł ń ,  e n i a  w  d n i u  i 5 a u g u s t a  t .  r .  d o  

K a n c e l a r y i  Z i e m .  S ł o n i m .  n a  c z t e r o n i e d z i e h  ą  

p s r s y s t e n c y ą  , n a  d ł u ż n i k u  o r a z  j e g o  k r e d ,  t o ­

r a c h  1 p r e t e n s o r a c h  z u d t t e r m i n o w a ł , z j a z d  0 0 -  

w t o r n y  s ą d o w y  n a  o s t a t e c z n e  d z i e ł a  r o z s ą d z e ­

n i e  w  d n i u  3 9 b r a  t .  r .  z a k r e ś l i ł ,  a  n a  n i e -  

p r z y s t ę p u j ą c y c h  z  p r e t e m y a n u  d o  o c z y w i s t y  

r o s p r a w y ,  a m i s s y ą  c z y l i  u p a d e k  i c h  n a l e ż n o ś c i  

z a s t r z e g ł  i  w c  l u  p o w i a d o m i e n i a  w s z y s t k i c h ,  k o ­

g o  t o  i n t e r e s o w a ć  m o ż e , m n i e y s z ą  a w i z a c y ą  d l a  

t r z y k r o t n e g o  o n e y  o g ł o s z e n i a  d o  g a z e t y  K u r y -  

e r c .  L i t .  p o d a ć  p o s t a n o w i ł .  D a t  1 8 1 9  r o k m  j u ­

l i i  2  d n i a .  B e n e d y k t  S k i n d e r  V rezydent.
J o a r h i m  C z u d o u .  k i  S ę d z i a  Z j e m .  S ło n im sk i.
K a r o l  B o r t n o w s / e i  b .  S ę d z i a  Z i e m s k i  J W o ł .  

E & d y w .  R e g e n t  F r .  S t e f a n o w i c z .

3 Z a  D e k r e t e m  r e m i s s y y n y m  S ą d u  Z i e m ,  

P t u  R o s i e ń s k i e g o  w  t e r m i n i e  p r e j i x e  n a z n a ­

c z o n y m  d n i a  i i  U p c a  r o k u  t e r a z n i e y s z e g o  d o  

d ó b r  S k i r e l l  w p t t c i e  R o s i e ń s k i m  l e ż ą c y c h  w  d z i e ­

d z i c t w i e  J P . J ó z e f  a  D o w i a t t a  z o s t a j ą c y c h ,  w  k o m ­

p l e c i e  n i ż e y  p o d p i s a n i  n a  r o z p o c z ę c i e . j S ą d u .  

T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i e g o  p r z y b y w s z y  1 u -  

p r z e d z i a j ą c e  o c z y w i s t e  a  z w y c z a y n e  w  . s p r a w i e  

k o n k u r s o w e y  r e z a l u c y e  z a f e r o w a w s z y ,  i  t e ż  d o . -  

b r a  S k i r e l l e ,  S u r w i ł l y  i  P r y s e  w e d l e  D e k r e t u  

r e m i s s y y n e g o  w  A d m i n i s t r a c y ą  o d d a w s z y ;  k o m ­

p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w  w s z y s t k i m  s t r o n o m  n a ­

l e ż e ć  m , o g < j c y m  n a  d z i e ń  10 n a s t ę p n e g o  m i i i s i ą -  

c a  s i e r p n i a  r o k u  i d ą c e g o  z  o b o w i ą z k i e m  w y k o ­

n a n i a  j u r a m e n t ó w  c i r c a  p r i n c i p a i ę  d o  K a n c e l -  

l ą r y i  S ą d u  s w o j e g o  n a z n a c z y l i ś m y  i  n a  r o z s ą ­

d z e n i e  o c z e w i ś c i e  z j a z d  p o w t ó r n y  n a  d z i e ń  3 ci 
m i e c ą c ą  p a ź d z i e r n i k a  o d ł o ż y l i ś m y ,  w  k t ó r y m  

t e r m i n i e  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t s n s o r o w i e  

d o  f u n d u s z u  J P . J ó z e f a  D o w i a t t a  z b i e g a j ą c y  

s i ę , ż . b y  z  u d o w o d n i e n i e m  p r e i e n s y ó w  t i w o i  eh 
s t a w a l i  z a w i a d a m i a j ą c  z a s t r z e g a m y ,  i ż  i r j p o ­

p i e r a j ą c e  s ę  p r e n t e n  . y e  u t r a c i e  p o d a n e  z o s t ą i  i ą .  

Z e b y  t o  w s z y s t k i c h  w i u d o m o ś c i  d o s z ł a  p o t r . i y -  

k r o c  w  g a z e c i e  u m i e s z c z a m y .

J g n ą c y  B a c e w i c z  F r e z .  Z -  p t t u  R o s i e n .  E x J -  

W i n c e n t y  O s t r o w s k i  S ę d z i a  G r a d .  p t t u  U o -  

s i e ń s k i e g o  E x d y w i z o r ,  I g n a c y  S t r a w y t i s k i  S ę ­

d z i a  G r o d z .  E x d y w i z o r >

«. O g ł a s z a  s i ę  p o  Y a z  d r u g i  i  t r z e c i .  i  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c e  d o  K r ó l e s t w a  P r u -

J  P o d  z a w i a d y w a n i e m  G ł ó w n e g o  r z ą d u  w o -  s k i e g o ,  P r u s k i  p o d d a n y  J ó z e f  K i s t e r  z  z o n ą  A n n ą -


